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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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kow ski notow ał spraw y zw iązane z jego codziennym  bytow aniem , np. rodzaje 
roślin  upraw ianych  w  odw iedzanych krainach, gatunek  wody p itnej itd., a także 
w ypadki w yjątow e i szokujące.

W ydaw cy m ieli kłopoty z datow aniem  tekstu . Za podstaw ą uznano tu  in ­
form ację zaw artą  w poprzedzającej w spom nienia tablicy genealogicznej, iż je ­
dynym  żyjącym  potom kiem  au to ra  jest K rakus Rom an (1817—1825). D aty jego 
życia m iały więc w edług w ydaw ców  określić te rm in  post i ante. P ierw sza z nich 
może zapew ne być uściślona, w szak już w pierw szych słow ach w spom nień au to r 
opowiada o losach b ra ta  Józefa, który jak  in form uje „w roku  już 1820 rozstał 
się z tym  św iatem ". Być może datację uściślałaby uw ażniejsza analiza pism a 
w spom nianej tab licy  genealogicznej. P rzy  im ieniu syna K rakusa Komana au to r 
zapisał „sterilis", co w ydaje się być uw agą dziwną w  odniesieniu do dziecka. Być 
może syn zm arł po ukończeniu czystopisu wspom nień, a pedantyczny au to r nie 
chcąc niszczyć gotow ej już tablicy w ten  spcsób zaznaczył, iż nie może spodzie­
wać się potom ków z tej linii. Tak wrięc au to r zacząłby spisywać tekst po 1820, 
a przed 1825 rokiem , w prow adzał zaś retusze po 1825 r. E lem entem  datującym  
może być dedykacja pam iętniczka córce Józefie. W ym ieniono w niej już mężo­
w skie jej nazwisko. Je j ślub ze S tanisław em  K om ornickim  m iał m iejsce w 1830 r. 
Może jednak  pcm ysł o fiarow ania w spom nień córce narodził się dopiero po ich 
ukończeniu.

Tekst pam iętn ika opracow ała do druku  M aria D o m a ń s k a .  K om entarze 
opracow ano na podstaw ie m ateriałów  dostarczonych przez B ronisław a N o w a k a  
oraz S tan isław a i Tomasza K o m o r n i c k i c h .  U zupełniają one i kom entują 
tekst podając w iele inform acji o h isto rii opisyw anych przez Dzwonkowskiego 
miejsc. Zadbano także o podanie popraw nych i współczesnych nazw w ielu  m ie j­
scowości w ystępujących we w spom nieniach w zniekształconej form ie.

W ydawcy nie ustosunkow ali się do w yraźnej luk i w ystępującej w pam ię tn i­
kach. A utor inform uje, iż do w ojska pruskiego w stąpił w 1783 r. i służył w  nim  
do 1785 r. W A m sterdam ie znalazł się już po uspokojeniu konfliktów  w ew nętrz­
nych w  1787 r. i po trzym iesięcznym  tam  pobycie zaciągnął się na służbę na „Zep- 
h irze”. Co robił w  la tach  1785—1787? Podróż z K rólew ca do A m stardam u zajęła 
mu wszak, jak sam  pisze, około m iesiąca? Być może więc służba w w ojsku p ru s­
kim  trw ała  jednak  dłużej?

W ydanie poprzedzają w spom nienia S tanisław a Komornickiego, jednego z w y­
dawców pam iętnika, poświęcone latom  poszukiw ań zaginionego rękopisu  oraz 
losom potom ków Teodcra Anzelma.

M. K.

B arbara  A l p e r n  E n g e l ,  Mothers and Daughters. W omen of the 
Intelligentsia in Nineteenth  — Century Russia, Cam bridge U niversity  
Press, Cam bridge 1983, s. X, 230.

Om aw iana praca jest podsum ow aniem  w ieloletn ich  badań, prow adzonych za­
równo w  S tanach Zjednoczonych, jak też w  Europie (m .in. w Związku Radziec­
kim  i F inlandii). Podjęty  tem at nie jest nowy i ma już swoich poprzedników  w 
h istoriografii am erykańsk iej (prace R icharda S t i t e s a i Very B r  o i d o). T ytuł 
zapow iada więcej, niż au to rka była w  stan ie zaprezentow ać, jednakże praca za­
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sługuje na uw agę ze względu na sposób ujęcia zagadnienia, w ykorzystane m ate­
riały  i m etody in terp re tac ji.

A utorka s ta ra  się zbadać dośw iadczenia w ykształconych kobiet, w ychow yw a­
nych w patriarcha lnym  i au to ry tarnym  społeczeństwie rosyjskim , ukazać roz­
wój „kobiecej świadom ości”, opisać próby podejm ow ane przez kobiety  w  celu 
zdobycia w iększej niezależności i w alkę o jej u trw alen ie, a także zbadać społeczne 
i psychologiczne czynniki, k tóre sk łan ia ły  znaczną liczbę kobiet do odrzucenia 
norm  uznaw anych przez społeczeństwo, w  k tórym  żyły. P raca  obejm uje chrono­
logicznie panow ania M ikołaja I i A leksandra II. Szczególny nacisk kładzie na 
lata 60-te i 70-te X IX  w ieku. Swe rozw ażania rozpoczyna B arbara  E n g e l  od 
podkreślenia różnic między społeczeństwem  X IX -w iecznej Rosji a Zachodem, po­
tem  analizu je dośw iadczenia kobiet zw iązanych z dekabrystam i, przechodząc n a ­
stępnie do problem ów  łączących się z zaangażow aniem  kobiet w  ru ch u  narodn ic- 
k im  i terrorystycznym .

P raca  p rezen tu je ciekaw e spojrzenie na rolę, jaką odegrała w  ew olucji ruchu 
kobiecego w  Rosji relacja  m atka-córka. R elacja ta mogła działać ham ująco, jeśli 
m a tka  była propagatorem  patria rch a ln y ch  w artości, ale m atk i, k tórych  w łasne 
życie było uciążliwe, mogły posiać ziarno niechęci w  swoich córkach i podawać 
im system  w artości, będący w  opozycji do kodu w artości rządzącego n ie  tylko 
społeczeństwem, ale też odbiegającego od w artośc i rządzących m ężczyznam i z k rę ­
gów radykalnych . A utorka dowodzi, że w iele kobiet zw iązanych z nu rtem  rew o­
lucyjnym  było poddanych wpływom  swoich m atek, podczas gdy ojcowie, iden ty ­
fikow ani z państw em  i ty ran ią , by li zazwyczaj odrzucani.

W pracy  zostały w ykorzystane indyw idualne biografie kilkudziesięciu  kobiet. 
W idzimy rekonstrukcję  pow iązań m iędzy osobistą i polityczną m otyw acją a s ty ­
lem życia tych  kobiet. A utorka w ykorzysta ła im ponującą ilość pam iętników  
i archiw aliów . N iestety, brak  oddzielnie zamieszczonej bib liografii u tru d n ia  orien­
tację. P raca  posiada tylko k ró tką inform ację o podstaw ow ej lite ra tu rze  i źródłach.

Można by  się nie zgadzać z n iek tó rym i stw ierdzeniam i A utorki, jak  rów nież 
postulować, aby niek tóre je j w nioski były poparte szerszą i bardziej kry tyczną 
analizą, trzeba jednak  podkreślić, że jest to książka spójna i nap isana ciekawie, 
ośw ietlająca szereg m niej znanych zagadnień (świetny rozdział o studentkach-m e- 
dyczkach), a także w  um iejętny sposób przybliżająca problem atykę X IX -w iecznej 
Rosji ogółowi czytelników.

H. G.

Szczepan Z achariasz J a b ł o ń  sk i ZP, Jasna Góra — Ośrodek 
kul tu  maryjnego (1864—1914), R edakcja W ydaw nictw  Katolickiego U ni­
w ersy te tu  Lubelskiego, Lublin  1984, s. 338.

L ite ra tu ra  naukow a dotycząca dziejów  sank tuarium  jasnogórskiego w  XIX 
stu leciu  n ie  jest obfita, zwłaszcza jeśli chodzi o ich drugą połowę. Zadania za­
pełn ien ia te j luk i podjął się o. Zachariasz J a b ł o ń s k i ,  członek Zakonu św. 
Paw ła. W om aw ianej pracy postaw ił sobie za cel prześledzenie zasięgu oddzia­
ływ ania jasnogórskiego ku ltu  m aryjnego poprzez pryzm at zw iązanych z nim  
nierozerw aln ie od k ilku  stuleci p rak ty k  pątnicznych, w la tach  od upadku  pow ­
stan ia  styczniowego aż po w ybuch W ielkiej Wojny, tj. w okresie gw ałtow nych 
przem ian społeczeństwa polskiego. Zam iarem  au to ra  było liczbowe ujęcie z ja ­
w iska pielgrzym ek do jasnogórskiego obrazu. Dzięki tak iem u podejściu stało  się 
możliwe w  m iarę precyzyjne określenie społecznego i tery toria lnego  zasięgu kultu , 
przedstaw ien ie jego dynam iki i ry tm u  czasowego ruchu pielgrzym kowego na tle


